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June, 2015 – Troska o biednych w zglobalizowanym świecie
1) Wprowadzenie :
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Jako ci, którzy są  związani w pewien sposób z wydarzeniem w La Salette i z Maryją, naszą płaczącą Matką, mamy świadomość, że jesteśmy wezwani do misji pojednania  abyśmy współczując, odpowiedzieli na oczekiwania potrzebujących, podobnie jak to zrobiła Maryja  wobec dwóch dzieci, Maksymina i Melanii. Zapraszamy do modlitewnego  rozważania zatytułowanego, La Salette w 2015 roku - sprawiedliwość, pokój, pojednanie: Odpowiedzmy  na krzyk ubogich.

Przedstawiamy je w siedmiu językach, tak aby wszyscy misjonarze saletyni, oraz osoby świeckie związane z nami, mogły w tym roku, cieszyć się  mądrością i  wyzwaniami  naszej Katolickiej Nauki Społecznej. Materiały te mogą być wykorzystywane - w całości lub w części - do osobistej modlitwy, w naszych posługach  we wspólnotach, jako inspiracja dla spotkań, grup modlitewnych, lub w programach edukacji  religijnej.

2) Rozmyślanie :


Pismo św. : Księga Rodzaju 4,1-15.25 (W zazdrości i w  gniewie Abel morduje swojego brata Kaina)

Adam zbliżył się do swej żony Ewy. A ona poczęła i urodziła Kaina, i rzekła: «Otrzymałam mężczyznę od Pana». A potem urodziła jeszcze Abla, jego brata. Abel był pasterzem trzód, a Kain uprawiał rolę. Gdy po niejakim czasie Kain składał dla Pana w ofierze płody roli, zaś Abel składał również pierwociny ze swej trzody i z ich tłuszczu, Pan wejrzał na Abla i na jego ofiarę; na Kaina zaś i na jego ofiarę nie chciał patrzeć. Smuciło to Kaina bardzo i chodził z ponurą twarzą. Pan zapytał Kaina: «Dlaczego jesteś smutny i dlaczego twarz twoja jest ponura? Przecież gdybyś postępował dobrze, miałbyś twarz pogodną; jeżeli zaś nie będziesz dobrze postępował, grzech leży u wrót i czyha na ciebie, a przecież ty masz nad nim panować».
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Rzekł Kain do Abla, brata swego: «Chodźmy na pole». A gdy byli na polu, Kain rzucił się na swego brata Abla i zabił go. Wtedy Bóg zapytał Kaina: «Gdzie jest brat twój, Abel?» On odpowiedział: «Nie wiem. Czyż jestem stróżem brata mego?» Rzekł Bóg: «Cóżeś uczynił? Krew brata twego głośno woła ku mnie z ziemi. Bądź więc teraz przeklęty na tej roli, która rozwarła swą paszczę, aby wchłonąć krew brata twego, przelaną przez ciebie.
Gdy rolę tę będziesz uprawiał, nie da ci już ona więcej plonu. Tułaczem i zbiegiem będziesz na ziemi». Pana: «Zbyt wielka jest kara moja, abym mógł ją znieść. Skoro mnie teraz wypędzasz z tej roli, i mam się ukrywać przed tobą, i być tułaczem i zbiegiem na ziemi, każdy, kto mnie spotka, będzie mógł mnie zabić». Ale Pan mu powiedział: «O, nie! Ktokolwiek by zabił Kaina, siedmiokrotną pomstę poniesie!» Dał też Pan znamię Kainowi, aby go nie zabił, ktokolwiek go spotka.
Adam raz jeszcze zbliżył się do swej żony i ta urodziła mu syna, któremu dała imię Set, «gdyż - jak mówiła - dał mi Bóg potomka innego w zamian za Abla, którego zabił Kain».

Czytanie : Zatonęła łódź somalijskich handlarzy ludźmi,  którzy torturując i gwałcąc afrykańskich emigrantów uśmiercili w ten sposób  ponad 360 ludzi niedaleko wyspy Lampeduza, na Morzu Śródziemnym.  Papież Franciszek powiedział  8 czerwca  2013: 
"Gdzie jest twój brat?" Jego krew głośno woła do mnie z ziemi, mówi Pan. To nie jest pytanie skierowane do kogoś innego, to jest pytanie skierowane do mnie, do ciebie, do każdego z nas. Ci nasi bracia i siostry usiłowali wyjść z trudnych sytuacji, by znaleźć odrobinę równowagi i pokoju; poszukiwali lepszego miejsca dla siebie i dla swoich rodzin, a znaleźli śmierć. Jak wiele razy ci, którzy tego szukają, nie znajdują zrozumienia, przyjęcia, solidarności! I ich głosy wznoszą się aż do Boga!...
Dziś nikt nie czuje się za to odpowiedzialny; utraciliśmy poczucie bratniej odpowiedzialności; popadliśmy w hipokryzję w zachowania kapłana i sługi ołtarza, o których mówi Jezus w przypowieści o dobrym Samarytaninie: widzimy ledwo żyjącego brata na poboczu drogi, może myślimy „biedaczyna”, i kontynuujemy naszą wędrówkę, to nie nasz obowiązek; i czujemy się z tym w porządku. Kultura dobrobytu, która prowadzi do myślenia o sobie samych, sprawia, że stajemy się nieczuli na wołanie innych, że żyjemy w mydlanych bańkach, które są piękne, ale są niczym, są iluzją płycizny, tymczasowości, która prowadzi do obojętności w stosunku do innych, co więcej, prowadzi do globalizacji obojętności. Przyzwyczailiśmy się do cierpienia innych, nie dotyczy nas, nie interesuje, to nie nasza sprawa!
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 Jesteśmy społeczeństwem, które nie pamięta doświadczenia płaczu, „ współ-czucia”: globalizacja obojętności! Prośmy Pana o łaskę płaczu nad naszą obojętnością, nad okrucieństwem, jakie jest w świecie, w nas, również w tych, którzy bezimiennie podejmują decyzje społeczno-gospodarcze, które otwierają drogę do podobnych dramatów… 
Refleksja w ciszy

Pytania, które się  nasuwają : 
· Jak Ty reagujesz na tragiczne wydarzenia biednych emigrantów w naszym świecie? Umiesz wyrazić we właściwy sposób uczucia oburzenia, strachu lub gniewu? Czy jeśli to jest możliwe, podejmujesz jakieś działanie (przez modlitwę, pomoc finansową, albo zaangażowanie polityczne), gdy zdarzają się takie tragedie? 
· Czy odczułeś w niektórych tragicznych sytuacjach, według słów Papieża Franciszka “globalizację obojętności”, kiedy wielu ludzi nie obchodzi cierpienie biednych i emigrantów?
· Maryja na La Salette płakała nad losem jej biednych dzieci. Jakie informacje pobudzają ciebie do płaczu, kiedy słyszysz o cierpieniach biednych ludzi w twojej okolicy lub w twoim kraju?
· Czy masz jakieś inne uwagi?

3) Modlitwa Końcowa :     Modlitwa za biednych i  opuszczonych. 
  Lektor :
Miłosierny Boże dzisiejszą modlitwę ofiarujemy za biednych oraz  za tych, którzy im pomagają:




Za nasze siostry i naszych braci, którzy próbują uciec od ciężkich warunków, 




aby udało się im uzyskać wolność; 



i aby mogli się cieszyć pokojem, módlmy się:
Wszyscy :
Panie wysłuchaj wołania Twojego ludu..
Lektor :
Za tych, którzy szukają lepszego miejsca dla siebie i dla swoich rodzin




ale znajdują tylko nowe problemy, 




aby mieli odwagę i nie tracili nadziei. Módlmy się 
Wszyscy :
Panie wysłuchaj wołania Twojego ludu..
  Lektor :
Módlmy się za dobrych Samarytan w naszym świecie, którzy  



bezinteresownie zapewniają żywność, schronienie i pomoc. 



Swoim braciom i siostrom bez względu na wydatki; 




aby znaleźli wdzięczność tu na ziemi I w niebie za swoją miłosierną posługę dla ubogich. 




Módlmy się:

Wszyscy :
Panie wysłuchaj wołania Twojego ludu.
  Lektor :
Módlmy się za tych, którzy nadal mają zamknięte serca i oczy na potrzeby biednych.




abyś Ty Panie, zmienił ich umysły i serca 



i pomógł im zobaczyć, że wszyscy jesteśmy jedną rodziną w Chrystusie. Módlmy się:

Wszyscy :
Panie wysłuchaj wołania Twojego ludu.
  Lektor :
Módlmy się za tych ludzi, za których płakała Matka Boża z La Salette, 



Którzy martwią się jak zapewnić to, co niezbędne do życia dla ich dzieci;



Aby zaufali Bogu i uzyskali pomoc w znalezieniu nowych sposobów utrzymania swojej rodziny 
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Oraz wytrwali w nadziei Módlmy się::

Wszyscy :
Panie wysłuchaj wołania Twojego ludu..
(Inne intencje …)
   Lektor :
Módlmy się razem modlitwą, której nauczył nas Pan Jezus:

Wszyscy :
Ojcze nasz….

   Lektor : Matko Boża Saletyńska, Pojednawczyni  grzeszników,

Wszyscy :
Módl się nieustannie za nami, którzy się do Ciebie uciekamy.

4) Nauczyć się  więcej ... (opcjonalnie)

Katolicka Nauka Społeczna na temat Globalizacji i jej wpływu na Biednych
a) Co to jest  “globalizacja”?

Globalizacja jest procesem rozwoju  i ciągłego  powiększania ekonomii i  światowego,  połączonego handlu,  zwłaszcza wolnorynkowego oraz wolnego przepływu kapitału, jak również szukaniem tańszych rynków pracy. Głównymi czynnikami globalizacji są rozwój transportu i struktury telekomunikacyjnej włącznie z Internetem. Te wszystkie czynniki sprawiają, że nasz świat staje się “coraz mniejszy”. 
b) Jak Kościół ocenia globalizację?
„Globalizacja daje nowe nadzieje, ale również wywołuje niepokojące pytania. Mogą z niej wynikać potencjalnie pozytywne efekty dla całej ludzkości… Analizując aktualną sytuację, oprócz określenia możliwości, które się otwierają w erze ekonomii globalnej, dostrzega się również zagrożenia związane z rozmiarami nowych stosunków handlowych i finansowych…“
„Zadaniem jest zatem troska o to, aby globalizacja dokonywała się w klimacie solidarności i by nie prowadziła do marginalizacji”… Jest rzeczą ewidentną, że w obliczu wielkiej nierówności pomiędzy państwami w dostępie do wiedzy techniczno-naukowej i do najnowszych produktów technologicznych, proces globalizacji powiększa, zamiast zmniejszać, różnice w rozwoju ekonomicznym i społecznym państw…“
„Właściwa solidarność w epoce globalizacji wymaga ochrony praw ludzkich…“ (Kompendium Nauki Społecznej Kościoła, #362-363,365).

c) Jak Kościół rozumie “zasadę solidarności”?

“Nauka Społeczna Kościoła twierdzi, że jesteśmy odpowiedzialni za naszych braci i  siostry, niezależnie od tego, gdzie żyją. Jesteśmy ludzką rodziną, bez względu na narodowe, rasowe, etniczne, ekonomiczne I ideologiczne różnice. Solidarność oznacza, że „miłość bliźniego” ma wymiar globalny w świecie, który jest współzależny. Papież św. Jan Paweł II wyjaśnił, że to, co dziś nazywamy zasadą solidarności było często używane przez Papieża Leona XIII, który używał słowa “przyjaźń”: „Pius XI używa tu niemniej znamiennego określenia «miłość społeczna», zaś Paweł VI, włączając do tego pojęcia wielorakie współczesne wymiary kwestii społecznej, mówi o «cywilizacji miłości»“ (Kompendium Nauki Społecznej Kościoła, #103)”
Papież św. Jan Paweł II nazwał solidarność cnotą. Jest to cnota – powiedział-  przez którą pokazujemy że  „… jest to mocna i trwała wola angażowania się na rzecz dobra wspólnego, czyli dobra wszystkich i każdego, wszyscy bowiem jesteśmy naprawdę odpowiedzialni za wszystkich…“ (Sollicitudo Rei Socialis, #38).
My chrześcijanie słyszeliśmy o tej cnocie wyrażonej przez św. Pawła, kiedy mówi on o jednym ciele Chrystusa „…gdy cierpi jeden członek, współcierpią wszystkie inne członki; podobnie gdy jednemu członkowi okazywane jest poszanowanie, współweselą się wszystkie członki“ (Pierwszy list do Koryntian 12,26).
d) Cytaty na temat solidarności:
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“Pierwszym krokiem w rozwoju etycznym jest poczucie solidarności z innymi ludźmi.” (Albert Schweitzer, 1875-1965: teolog, fizyk, i lekarz misjonarz w Afryce, znany także ze względu na jego interpretację życia i nauczania Jezusa. 
· “wierzę w zasadniczą jedność pomiędzy wszystkimi ludźmi I podstawowe zasady życia. Wierzę, że jeśli jedna osoba zyskuje duchowość, jest to zwycięstwo całego świata, i jeśli jedna osoba upada, to upada także cały świat. Mohandas K. Gandhi, 1869—1948, wybitny lider hinduskiego nacjonalizmu w Indiach zarządzanych prze Brytyjczyków, propagator pacyfizmu jako środka walki politycznej. 
· “Być może solidarność oznacza, ze następnego razu, kiedy będę kupował w sklepie ubranie zwrócę uwagę na to, gdzie zostało uszyte, I jak tam są traktowani pracownicy, oraz czy otrzymują oni słuszną zapłatę. 
Pytania do refleksji :
· Jaki wpływ ma na ciebie (albo na twoją rodzinę lub przyjaciół) globalizacja – na lepsze lub na gorsze (wpływ na ceny towarów, możliwości komunikacji z innymi ludźmi itd.?

· W jakiej sytuacji, w twoim życiu doświadczyłeś uczucia solidarności z innymi?
· Na który z powyższych cytatów  w punkcie  4d zwróciłeś uwagę I dlaczego? 
· Czy masz jakieś inne uwagi?


Źródła: 

· Strona 1, ilustracja: Jacopo Palma, Kain zabija  Abla (1480-1528)
· Strona  2, ilustracja: Zdjęcie: CNS (Paul Haring)

· 4a: zaczerpnięte ze strony www.merriam-webster.com 
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